
Nr, 66

K U R Y E R  L I T E W S K I
w WILNIE we SRZODĘ DNIA 18 SIERPNIA V. S. 1815 ROKU.

WIADOMOŚCI KRAlOWE

ż W gazecie peterzburskiey, Poczta Północna, 
^  ^eter \ burga pod dniem 31 l ipca ;,,  Znajomy 
.°ktur medycyny, Hamel, przysłał dQ JW. Mi- 
*'tra spraw wewnętrznych z Anglii,  nie dawno 
a,Tl nowo wynaleziony pług , osobliwszey kon- 

*trukcyi. Pług ten przesłany został do Cesarskie- 
tuteysz. go Towarzystwa ekonomicznego. Po u- 

?2ynionych doświadczeniach orania nim w obecno- 
■ 1 Rezydenta i Członków tegoż Towarzystwa, u- 
. ari° > iż pług ten może bydź kładziony w rzędzie 
\l, rnych angielskich pługów , a dla mocnosci 

lepszy jest od innych , do użycia w takich 
jj. eyscach , gdzie ziemia jest twarda , albo. gdzie 
j\V drogie że‘Iazo i dobrych mają rzemieślników, 
 ̂ ' Minister spraw wewnętrznych, dla większey 
 ̂ '& dności gospodarzy naszych , chcących pług 

poznać, oddał go wspomnionemu Towarzystwu, 
y» złożony w jego gabinecie, mógł bydź każde- 

' okazywany. Towarzystwo postanawia, w dziele 
Puncach swoich umit scić opisanie i rysunek te- 

l-tuga.
Donieśliśmy już ( N r .  1 Kur: Lit: r. t . ) o 

y ^tecznem  użyciu drzewa i liści sumakowyih. 
f ' farbowanta. materyy wełnianych 1 safijanów. Te- 
^az tenże P. Morgenstern, (  podług gaz. Pocz. 
,} 2 d. 3 1. m. ) przysłał korzftni pomieniom-go
^etva, zk tórem i czynionć doświadczenia przeku­

ty y * że są przewybornem materyałem do farbo- 
safijanów, na kolor zielony i żó łty ,  a w do- 

zgoła ni*' ustępuiącym. za drogą cenę sprowa- 
^ y r n  , farbom cudzoziemskim. W czynieniu tych 
a Vviadczeń do wyrobienia safijanów użyto liśc i,  

0 farbowania korzeni sumakowych, i postrze­
gą*10 j szcze, że w garbowaniu liście dostatecznie 

*§puią potrzebę galasu, k tóry  nierównie dro- 
^ ''osztuie — Życzyć należy , iżby fabrykanci* kas.

2wrócili uwagę na tak pożyteczny i tak obfi- 
^  kraju naszym znayduiący się pnodukt. 

j ^  numerze teyże gazety z dnia 7 sierpnia do- 
ą.**3, z Kronsztadu, iż od dnia 18 czerw ca, do 
x,r 1 t. m. przybyło do tamteyszego portu  ró- 

kupieckich okrętów 290, w liczbie tey  znay- 
Sl? rossyyskich 13 , -angh Iskich 16 6 , szwedz­

ki]1 *8, norwegskich 1 , duńskich 14, pruskich 20, 
, '"hderskieb 6 , hiszpańskich 4 , portugalskich 8 . 
i ^^Urski 1 ,  lubeckich 8 > bremeńskich 3 , rosto- 
^  X ’ papenburski 1, amerykańskich 24. Z tych 
itja z balastem , dalsze z ładunkiem śledzi , so li , 

p 0vvocówi, ostryg , węgli, hałunu, gipsu, i t. d; 
^  Kurs kie m w starodawney pustelni , przez
Ję.j,^^ednie trwaiący jarmark tegoroczny, był 
5Ć _ udny i w towary zamożny, których war- 

jy *?Cey jak na 7,000,000 rubli wynoszą. 
i^ Cania 15 lipca przybył do Berdyczewa JW» 

*ayny . Senator , Siwers.
W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e ,

F  H a  N C Y A 
^®fceta K o r  respondenta hamhurskiego zawie- 

ry ż a , pod d. 1 sierpnia ; Przedugodne

punkta pokoju ułożone już zostały prżez Ministrów 
czterech mocarstw głównych; ale roztrząsnienie i 
przyjęcie dłuższego jescze czasu wymaga. K on­
gres wiedeński przystąpi tu  do dalszego odbywa­
nia działań swoich , w sprawach ogólnych : w czem 
nie Wszystkie mocarstwa jednakowy mają stopień 
interessu. Pan Gentz którego tu oczekują, rów ­
nież, jak w Wiedniu, pięknem piórem swoiem, pro- 
tokuł utrzymywać będzie. Jakkolwiek Monarchowie 
dotąd różnić się mogą w niektórych punktach, zga­
dzają się jednak na to ,  że Bonaparte i 'Frann/a 
do takiego stanu przywiedzione bydź muszą, k tó ­
ryby nadal spokoyność Europy zabezpieczał. —e, 
Następca tronu , Xiążę Oranii, rozdał wczora 8<a 
ozdób orderu Wilhelma dla zasłużonych oficerów
niderlandzkich Dnia wczorayszego zastrzelił się
tu jeden z adjutantów Hrabiego Walhnodtn. —  
Dla ulżenia \ równego rozłożenia ciężarów kwa­
terunku . nietawiąc cała Francy a woyskami sprzy- 
mierzonemi osadzoną będzie.

P arc i,  3nia q sierpnia. Dnia wczorayszego 
, obchodziły woyska pruskie w tuteyszey stolicy, i 

w całey Fram y i , uroczystość imienin swojego Mo­
narchy. — Na wielu publicznych placach Paryzkich* 
zatoczono znowu armaty z zapalonemi lontami. —  
W Dijcnie 15 głównieyszych stronników Bunnpar- 
tepo  ir.ają na kwaterze po 20 do 25 żołnierzy* 
którym codzień, po 3 fr. , a dla podoficerów po 
5, dawić muszą. — Paryż płaci codzień 3,000 fr, 
dla oliesrów austryackich, a 5,000 fr. dla p ru ­
skich -v Garnier de Saint er i Felix Desportes . za 
rozkazem Prefekta policyi, aresztowani zostali, —// 
Gwardya narodowa marsyliyska  do Talonu we­
szła. Woyska angielskie , które gwardyi tey t o ­
warzyszy^, powróciły do Marsylii i nie osadziły' 
Tulonu. —» Woyska, pod rozkazami Vandamma zo­
stające . przypięły także białą kokardę. — Wszyst­
kie pramocye woyskowe, ostatnim razem przez 
przywłisczyciela uczynione, za niebyłe ogłoszo­
no , a oficerowie, którzy promocye te otrzyma­
l i , powracają znowu do tego jstopnia, na jalura 
się znajdowali przed 1 marca. —1 Jenerałowie La- 
marque i Exce/mans poddali się Królowi. — Dnia 
dzisieyszego Xiążę Otrante zaślubił Pannę CnsteL- 
lane. — W gurney Normandyi znaydują się teraz 
tak liczne woyska pruskie , że w wielu miastecz­
kach i wioskach departamentów de T Eure i dol- 
ney Sekwany, liczba żołnierzy wyfównj wa liczbie 
mieszkańców, —n Do niepewnych pogłosek należy* 
że tu  trują ludzi za pomocą tabaki, którą ich czę­
stują. —• W Crleanie nie ma już woysk sprzymie­
rzonych. Woyska pruskie wyszły ztamtąd dwóma 
korpusami, częścią do Tours, częścią do Norman- 
dyi. —  Xiązę Wellington dawał tu świetny bal* 
na którym się Król Pruski i wielu Xiążąf zaaytło- 
wato. —. Temi dniami nieznajomy jakiś wcisnął 
się mtfmo straży do pokoju Królewskiego; co dało 
powod do wielu fałszywych pogłosek. Niesczę- 
śliwy ten padł Królowi do nóg i prosił o jakąś ła ­
skę. —  Lord Lewe son Gower jest teraz w Pary^y,,



!I7
W Poitiers odkry to  spisek pewnego Pułkownika.
k tó ry  chciał wywieźć kassę i * jenerałów. r e s ^
towano i zaprowadzono go do Xifcia c 
Gazety tuteysze piszą, że wszystkie woyska przy­
m ierzone. k tóre  się znaydowały w marffU 
F ra n cy i. do odw rotu  rozkaz otrzym ały Donie­
sienie to  jednak znayduje mało wiary. -  Brat r o z ­
strzelanego w Conde Jenerał Adjutanta Gordon, 
wydał tu  oświadczenie, w k tórem  przywodzi, ze 
b ra t  jego nie był szpiegiem . i ce jako parlamen­
ta rz  przez Kommissyą w e k o w ą  w Cancie, na 
śmierć skazany został . w czem sprawiedliwości od 
Króla oczekiwać należy —" Zawczora . kobicie je -  
dney, k tó ra  przechodziła przez most Notre Dome, 
ramie przestrzelono —  Regimenta francuzkie. le ­
gionami na przyszłość nazywać się m a ją .- -K a w a ­
le r  Gomrz L a b ra d o r . k tó ry  był posłem hiszpań­
skim na Kongressie wiedeńskim, tu  przybył.

H r ieriu* .

Dnia wczorayszego opuścił miasto nasze J e ­
nera ł C ia u sd i a dowództwo zamku Trony*tU  od­
dane zostało przez  Jenerała d ’ sirmngnac  Kapita­
nowi Boisson Uformowano tu  .teraz h g i ą .
któ ra  nosi imie legii M aryi le te s s y .  Skła a się 
ona już ze iz o o  ludzi piechoty. 5°<> ludzi jazdy 
i jedney kompanii a r ty le ry i :  legią tą  dowodzi M ar­
szałek obozowy P e g o t.—  Jenerał C lautfl udaje się 
do Xiecia Angoulrm e  . a Jenerał d ’ Arm agnac  tu 
ma te raz  dowództwo.

Cł u.t d 3© !’P(*-

Marszałek polny. Hrabia Barclay de ToUy, jest
jednym z nayzacnieyszych i uaywiększych przyja­
ciół ludzkości. Dla dania pomocy wzbieraniu żn i­
wa , ro zk a za ł . iżby żołnierze jego woyska nie zay- 
mowali dłużey stodoł. T rzy  razy na tydzień daje 
M a r > z a ł e k  publiczna audyencyą, a stoł jego jest 
nayskromnieyszy (. Jo urna l d ts  D tbats  )

Grenoble, d 2% Ipca#
D epartam ent nasz i departamenta J u re , Aisne  

i Montblanc połączone są w jedno rządztwo, k tó ­
rego administracya sprawowana jest przez Cesar­
sko • austryackiego nadwornego Radcę Rosthmann-
H orburg.

terować"będzie. Jenerał Barclay de T o lly  % 
na kwaterą swoją z 500 oficerów, z n a y d u j e  
już w Non g is .  Stojąc w departamencie M euf 
starał się on , ile m ożności, kray ten  osczę 1 ^  
Małżonka jego przykazała, iżby na jey stoł p 
inne, tylko zwyczayne tanie potrawy dawąne )
ty __ N. Cesarz Alexander  kazał do siebie jp&J
wołać sławnego wentryloka Com te, i w s p a n i a l e  g  

obdarzył. —•> P rze s tro g a , iżby od żadnego ° ^ ce\  
tabaki nie kupować , jest bez zasady i wymy* e 
p r ó ż n i a k ó w  albo zle myślących. —  Również o 
pewne je s t  następujące pismo z Versailles : ,» 
pewniają. że Prefekt tu teyszy otrzym ał zaleceń
od władzy, która  nie jest francuzką. iżby pj»

l.i- .V, imiona WSZVstKWlisty, na których zapisane są imiona wszysl 
tych , k tórzy nie dawno za Napoleonem B ona f 
tym  głos swóy dali. Chcą ich pociągnąć do ^  
kwizycyi i pod ścisły dozor oddadź. ,, ■ Xiążę , 
bon przybył do Bordeaux. -»  Gazeta J o u r  ^  
de De bats zawiera a r ty k u ł ,  napisany przez 
skiego oficera wysokiey rang i, i ma wS° ^----- ------------- J  ^

rzecz o tern • że nienawiść Francuzów  przeci ^  
Anglikom  i Prus rakom  je s t  bez przyczyny. 1 
postępowanie obu tych narodów , a s czegor  J I  » » / ffjU
Prus s a k ó w ,  jest takiey natury, ze zjednać ^  
szacunek i wdzięczność narodu francuzkiego 
Zdaje s ię , że D a w u st nie był tak skory do 1^ 
święcenia się na usługi K ró low i, jak o tem
tuteysze pisały. Przeciwnie wzbrania się on
tąd przyjęcia białey kokardy, i zalecenia tegoż ^  
skom pod jego rozkazami zostającym , póki P ° yim poa jego rozRazann ....  r —  1. y
uc -od niego warunki przy ję te  nie będą. Wie 
w et korpusów snuje się po departamentach za\ .

• • 1  _ . i n n ir ta/ ipIł S'/i

ne

arą  po łożonych , i dopusczają nay w,S * %
gwałtów przeciwko sprzyjającym Królowi. —< y
partamentach aresztują wiele osób. Sczego ^  
baczne mają oko n a  s k o n f t - d e r o w a n y c h .  - 
kilką dniami przyszła wiadomość, że stronnicy 
na p a rteg o , d. 18 cze rw ca , na wyspie Gwn ■ 
<pie biała banderę  zawiesili. Angielski ok rę t ^  
lia  widział tęż  ban d erę ,  d. z7go, w Point a
err e , a poźniey i w Basseterre. O kręty  z t 
tyn ik i, k tó re  pod białą banderą zawinąć tam eh 
ty, odpędzone Zostały. ,. ,

Taż gazeta donosi z listu ż Vendome . p°'
W gazecie berlińskiey czytamy z Paryża, pod 

d. 5 sierpnia: ,, M onsieur, b ra t  królewski, nie wy­
chodzi te raz  z domu. Koń wirzgnął i mocno go 
ugodził.-— Jenerałowie C lausel, Erlon  ( Drouet'), 
B rayer , L 'febvre  - D ejnou itter  i Vnndamme, woy- 
sko i korpusy swoje tajemnie opuścili. Nie wia­
domo gdzie się oni udali. Vandamma  widziano na 
drodze do A n g o u l me. Jenerałowie M o u ta i-D u -  
vernrt , L a m a rque i Drouet stawili się przed Są­
dem w Paryżu. Labed y  r e ,  Boulay de la M eur- 
the  i inni aresz tow ani. już  kilka razy sądownie 
słuchani byli. —  Woysko Loary, k tó re  się do A u ­
vergne  cofnęło , składa się już z salhych tylko o- 
ficerów. Opusczają je  żołnierze i spokoynie do 
domuw się rozchodzą. Woysko zaś zachodnie 
( królewskie )  pomnożyło się do 50,000, i ma bydź 
podniesione do 100,000. Liniją przedzielną woy­
ska Loary, jes t Loara  od rzeki Allier  aż do m o­
rza. —■ Prusacy  rozciągają się aż do Caen w Nor- 
m ańdyi. Jednę z ich przedpoczt widziino o 4 
mile od Roilen w Bretanii —» W okolicach Chatt u- 
dun  ( pod Orleamm  )  posiada Marszałek Ney dwa 
piękne pałace. 3Ó0 Prus saków  stanęło w nich na 
kwaterce. Jenerał miał nałożyć na Chateaudun 
500 ,000  fr. k o n try b u cy i,  i summę tę  oparł na 
wartości pomienionych pałaców. —• M ówią, że 
5x .000  Roisyan w Paryżu  i okolicach jego kwa­

X a z  u u u u * .  ~
lipca : „ Stanowiska woyska pruskiego, są na» ? ^  
jące :  Xiążę Blucher ma ciągle główną kvv ^JflOO . j ------ --- ----
w R a m b o u ille t. G łów na kwatera czw arteg  ^
pusu woyska jest w C hartres ; Xiążę fP ilhtlm  ^  
z  kawaleryą cłdwodową w okolicach C'hiteatl - ^
Major Colomb w Chateau - R egnault ,• bł ajor ^m ajo r  o   '  łv i
kenburg  w M arolles; przednie straże posunę ) ̂
aż ku Blois i Tours. Korpus trzec i • który
stał w Orleanie, te raz  p rzez  B aw ar c zy  kou>'

______  Mnm r _ la tf/prhe  l  /*Un
S t a f  w  \ JTLZUJILC.  I C l f l Ł --------------- ---- --------7  Ł • A n d *
tym  , je s t  w marszu do Mans ,  la bleche \
w pierwszem z tych mieysc będzie główna t f l l \
ra. Zamek w A ngers  jescze Francuzi
m ają, i bez wyraźnego rozkazu Króleskieg°
nie c h c ą ,  do czego przez Xiążęcia fPŻlht Tfl ^  
 : i—ii ir>*.ciapnie sie n v—  o r  * • . . rt-| i  ‘j

wani byli. Szósty korpus rozciągnie się » p  
wem skrzydle t rz e c ie g o , z tey  s trony  Loa
do morza. Rennes będzie główną kw ater^‘.epaft,/ 
wszy korpus roz łoży  się na kwaterach wr 
mencie Eure na lewym brzegu S ekw any> s p f ^ '  
Calvados i powiatach St. Lo , M ortain  1 
ęhes departamentu de la  Manche ,• główna pi®'
ra  w Evreux. Korpus drugi i korpus ^
mieckiego ciągle oblężenie tw ierdz u t r ^ ane» 
Korpusy w taki sposób będą rozkw atero  
każda brygada w 8 godzinach zgromadzić * ?



**°gła. Wszędzie są rozstawione wici do zapalenia, a 
gdzie tylko przechodzą korpusy pruskie , rozbrajają 
^ s z k a ń c o w .  —* Wreszcie biała chorągiew wszędy 
powiewa. Jednakże wieie żołnierzy za Loara  nosi 
*r oykolorową kokardę,  albo żadney. Woysko fran- 
Cu^kie, k tóre  kwateruie w okolicach Poitiers , z ża­
r t a m i ,  wynosi naywięcey 50 do do,000 ludzi. Nie- 
porzadpk i dezercya jest  w niem bardzo wielka: 
gdyż po kilkaset razem żołnierzy na tę  stronę 
Przechodzi. Ztąd nadzwyczaynie wielka liczba o- 
ficerów, którzy,  po więkzey części , są zapalonymi 
stronnikami Bonaparte g o  , czyli przeciwnikami Lu- 

ika X V I11, i tylko bojaźń wstrzymuje ich od 
Oburzenia wszelkiego porządku. Związki z lewym 
brzegiem Loary  natenczas tylko są dozwalane, kie- 
dy podróżni w dostateczne świadectwa są opa­
rzeni. „

Gazety petersburskie , Ruski fjnwalid i Syn Oy- 
Ci$*ny, umieściły listjeneralnego Intendenta  woysna 
Pisk iego , do "prefekta departamentu Sekwany, pi- 
*afty d. 28 czerwca, w języku mem/eckm : gdyż 
fUsacy postanowili korespondować z P aryżanami 

^ oyczystym tylko języku- prefekt poniemiecku 
ni® umiał: prosił oficyalisty, który'  list ten  p.zy-
n'j»ł ( 0 wytłumaczenie mu rzeczy w n m zawartey, 
8jak tylko usłyszał wyrazy a reszt, forteca  , natych­
miast oświadczył gotowość 00 /.łożenia pieniędzy. 
° t«ż  j brstinienie tego listu : ,, Mości Prefekcie de- 

tom en tu  Sekwany'. Szacownij list TV. P. pod 27 t.
. który duś rano miałem honor otrzymać , podług 

gżen ia  jego w oryginale przesłany został $. O. X ię ■ 
Ciu Jmci Bliicherowi von TV ah Is tad t. Dla hiikakro-

powtórzonych rozkazow Xiecia , względem poboru 
ntrybuoyi, nałożoney przez niego na miasto Paryż, 

ftłe mogę ja  uchylić gwałtounieyszych środkow, doktó- 
rlłch użycia stało się mi powodem niewykonanie mo- 

*dtceń, a których użycie mnie samemu rzeczywi- 
*cie było przepisanym. Razem z otrzymani/im tego li- 

• W. Pan i\wiele nnych mieszkańców Paryża, zosta­
n i e  oddani pod woyskowy dozor , jako zakładnicy : 

^ H f d z i ś  jeszcze nie będą ułożone w arunki, wzglę- 
3 *  wypłaty kontrylucyi, wtedy TV. 1 dalsi zakła­

dy zaprowadzeni będziecie do twie.i zy Grudziądza, 
*° *nchodnich Prusach, dni W. Panu , ani jego współ- 
.H^atelom nie godzi się nazywać niesprawiedliwo- 

tych prawideł, które m i od naczelnego TVodzasą 
^episanć. Powtarzam. TVPanu w krótkości to , com 
i(i,otzora .nie raz mu przełożył o przyczynach żądań 
le8o Xiqiecey Mości. TViadomo TVPanu że Prussy 

roku jgu6, 2807 i *8oS , P°d zarządzaniem Hra- 
■l*8° Daru , nie tylko pozbawione zostały dawnego swo- 

£*° dobrego m ien ia , ale do zupełney nędzy przyszły , 
j nadzwyczaynć , a nad możność wymagane, po- 

i rekwizycye. TViadomo TVPanu, co się działo 
t  r °ku j8 o y  , j 8 jo  i 28** > na ostateczne Pruss wy­
j r z e n ie .  N ie mogę i tego zamilczeć przed WPanem, 
£  10 roku j8 * 2 , będąc sprzymierzeńcami Francyi, wi- 

TV PP. postępuiących z niektóremi prowincya- 
* nassemi ta k , jak nayokrutnieyszy postępuje nie. 

^ i a c i e l  IV roku j 8*5 zrzuciliśmy to dręczące ja rz-  
c.° tyranij. Sprzymierzeni zwycięzcy uwolnili Fran- 

*pod dynastyi , pod którey uciskiem przez kilka lat 
p Piękna jęczała ziemia. TVielkie usiłowania, k tóri 
He*** Podjąć powinny były w tey wielkiey walce , po 
PqS<"‘u ł-eoitch ciągłego ucisku nakładanemi opłatami i 
l '£ Qrdą , przywiodły nas do stanu niemożności, na- 
H0,łe§° umundurowania i opłacania woyska , które na- 
*Pó/°- WlTszl° dla zwalenia Napoleona Bonaparteęp i jego  
%n iników. Zwycięzcy powszechnego nieprzyiaciela, go- 
tunpukażenia każdego, czułość maiącego, człowieka nie 
tHi 0 za swą niespracowaną waleczność i męstwo ale 
j. } i dla wielkich trudów, 1 których doznali wpośród 
jT nadiw/czaunych usiłowań , mają naifsłusznieyszć 

w° oczekiwania wdzięczności od eswobodzonóy Fran-
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cy i, i bardzo naturalna  , że ta  wdzięczność (  nie ja k  
w roku *8*4-* na pięknych zakończyła się słowach )  
rzeczą samą okazana bydź powinna. Utrzymuiesz W P., 
Mości Prefekcie , że Paryż nie je s t w stanie, zapłacić 
nałożoney kontrylucyi 200,000,000. Chciey zapytać się 
u P. D a tu , iak wiele pad jego rządzeniem zapłacił Ber­
lin , cztery raty mnieysze m iasto ; a przekonasz s ię .  
że tamte opłaty były nierównie większe od tey , któ­
rą Xiążę $mć Bliicher von W a h lstad t« od stolicy 
Francyi wziąć postanowił. Gdybyśmy załęte przez 
nas prowincye Jrancuzkie na tęż miarę chcieli mierzyć , 
jaką nos mierzyli od roku 2806 do j S j z  , wtedy żą- 
du vu nasze dosztyby do niepodobieństwa^ ale niechcąc od. 
p i tąż samą monetą, żądaliśmy dotąd samych ty l- 
k. Tosztow wojennych; a w spisie dochodom naszych 
ni • / t.rtykutu sum m y, na cudzych krajach wydar- 
tetj łiory co roku 2^24 zicbił spisy dochodów Fran* 
Cyi. Ti przeszłym roku zakończyła się wcyna na wzię­
ciu Paryża. Wzięcie tego miasta i w teraznieyszey 
woynie celem było naszych usiłowań. Dla rychleyszego 
osiągnięcia tego uczynione zostały woyskom obietni­
ce — nie takie, których przewodni]. Francuzów, po od­
niesionych klęskach nad Kutzbach , pod Kulmem i Den- 
newiiz. dokazać nie mógł— lecz jakie wspaniali zwycięż. 
c y , opatrzni na dobro walecznych swych towarzyszy, 
skromnym zwycięzcom nieprzyjaciela, czynić zwykli. 
Obietnice te pou i. ny i mogą bydź uskutecznione z żą. 
daney kcntrybucyi, a ja  me poymuię tego , dlaczego  
TirP. , Mości I rejekcie.w przeciągu trzech ju ż  dnikorrer.- 
pondenciji ■■aszey w tey mierze, nie zebrałeś jeszcze ani 
cząstki naznaczoney summy , żeby X/ążę jjmćBliicher 
mógł ptzynaymniey widzieć, dobrą wolą TVPP. , a ra­
zem moi ość zaspokojenia żołnierzy, którzy się na jego  
słowo spuścili. W Panu i wszystkim tym, ki rzy pienię- 
dzp tych nie złożyli i dotąd w składaniu ich przeszkodę 
czyń li, powinien Paryż przypisać wszystkie te nieprzy­
jemne ści, które mogą wyniknąć, z przyczyny tak  nie 
przyzwoitego i szk dliuego opóźnienia. Boli n .ię , że 
do osobistego pouażenia , jakie  n am ku TVVanu, M o­
ści prefekcie . muszę przydać i tę  uwagę, że ząwarta  
względem ztiięcia k aryża konweneya , bynaymniey się 
nie nąrusza przez środki teraz używaue: gdyż one ro%- 
eiigarą się tylko do nieposłusznych i oboiętnych na za­
lecenia nasze. Przyym WP. zapewnienie wysokiego szą- 
Qitiku, podpisano: Ribbentrop.

A n g l i a .
Gazeta berlińska donosi z Londynu pod dniem 

4 sierpnia : Wczora odprawiła się rada gabine­
towa w biurze stosunków zewnętrznych. Posie­
dzenie trwało od godziny 3 do 5tey. Powiada­
ją , iż postanowiono P. Hamiltona, wice - sekreta* 
rza w departamencie stosunków zewnętrznych, u- 
myślnie do Paryża  wysłać. Goniec stanu będzie 
mu towarzyszył. Tylko się co zakończyła rada gabi­
n etow a, przybył z Paryża  P. H arw itz, z  depesza­
mi nader wielkiey wagi. Rozumieją, że w n ich , 
jeżeli nie traktat, to  przynaymniey punkta przed- 
ugodnie . na które się zgodziły już mocarstwa sprzy- 
mierzonfe, są zawarte.

P. W a rd , goniec stanu. przywiózł dzisia de­
pesze od Lorda Castlereagh z  P aryża . Zaraz po 
jego przybyciu rozeszła się pogłoska, że warunki 
przedugodnie między mocarstwami sprzymierzony­
mi i Francyą  zawarte zostały. Kie jednak z pew­
nością powiedzieć nie możemy; skma nawet pogło­
ska o tak ważney okoliczności mało zdaje się mieć 
tasady. Przeciwnie owszem mniemać powinniśmy, 
że zawarcie pokoju niejest tak blizkiem : gdyż na­
tychmiast po odebraniu wyżey wspomnionych de­
peszo w. przez telegrafy posłano rozkaz do Ply~ 
mouth, iżby druga dywizya. składająca się z woysk, 
które niedawno z K anady  powróciły, zamiast w yy- 
i«ia na lą d . natychmiast d« Ostendy płynęły.
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P. Karol BAnbury powrócił dzisia do Londy­
nu z poselstwa swego do Bonapartego. Uwiado­
mił on jego, o postanowieniu Rządu, wys ania go 
na wyspę ś. Heleny. Bonaparte z zupełną ..po oy 
nością słuchał tego uwiadomienia. Uczynił kilka 
pytań bez naymnieyszego pozoru zmartwienia, a 
przez cały czas rozmowy dawał dowody zuye ue 
go spusczenia się , w sposób naygrzecznieyszy i Uay-
bardziey obowiązujący. ,

Okręta, które Bonapartego na wyspę S H Le­
ny  z proporcyonalną osadą, pod dowództwem 
mirała Coc/mm, który też dowództwo na stano­
wisku przygórka dobrey nadziei obeymie , wszyst­
kie już w llym&nth są zgromadzona. P. Iblttson  
będzie drugim Komraissarzem na pomienioney wy­
spie dla utrzymywania dozoru. Jenerał Mack- 
Wiiks mianowany jest pierwszym- Kommissarzem. 
Czy, i jak wiele ze skarbów swoich zabierze Bo 
naparte , jeseze nie postanowiono. Pewniey jednak 
byłoby, nie zostawić mu żadnych środków do klejenia 
nowych spisków. Niechby tyle  tylko dla niego zo­
stawiono pieniędzy, ile istotnie potrzeba na opę­
dzenie małych codziennych wydatków. Koszta na 
jego utrzymanie, mają bydź , stosownie do posta­
nowienia mocarstw sprzymierzonych, przez Rząd 
francuzki podeymowane. Oko na niego na wyspie 
ś  Heleny będzie nayczuynieysze. Nic dlań, jeśli

jescze cokolwiek czułości, dotkliwszem nie bę­
dzie , nad t o ,  że z politycznego świata, od któ­
rego już jest wyłączony, żadnych listów i żadnych 
depesżów otrzymywać nie będzie wolno Nic do nie­
go nie dóydzie, coby pierwiey rozpieczętowanćm 
i przeczytanym nie było. Za przybyciem do wy­
spy ś. Heleny, z małem towarzystwem domowni­
ków i nieszkodliwych osób , ma , podług utrzymy­
wania naszych gazet, póty na okręcie Worthim- 
berland zostawać , póki mieszkanie polityczney jago 
niewoli wyporządzone nie będzie. Kie będzie mu 
wolno wychodzić na przechadzkę inaczcy, tylko 
w towarzystwie woyskowych, rozkaz mający:h 
strzelić do niego, skoroby naymnieyszą chętkę do 
ucieczki pokazał. Wielu z jego domowników ro­
zumieją poangielsku. Dotąd zwyczaynie prosi on 
Pani Bertrand, aby mu gazety angielskie czytah , 
te  mianowicie, które przeciw niemu piszą Kie 
chciano mu udzielać gazety, Times i Conner, któ­
re bardzo ostro przeciw niemu piszą (  Times ra­
dzi, żeby go przed bramami / ary  za powieszono). 
Ale on wyraźnie o nie prosił : i chce teraz wię- 
cćy uczyć się naszego języka. Widok mnóstwa 
ludzi, zbierających się dla-jego widzenia zdaje się 
mu czynić ukontentowanie. Zadał on , aby do 
jego rodzeństwa i różnych o^ób we Frantyi listy 
od niego przesłano ; ale żądanie to nie uskuteczni 
się bez s:cisłey cenzury.

Dostrzeżr n o , że d. 29 i j o  sam i jego Je­
nerałowie ciągle się pisaniem zajmowali. Mayt- 
kowie mają własny sposób donoszenia, co Bona­
parte  robi. Wypisują oni kredą na wystawionćy 
desce , krótkie doniesienia, o jego zatrudnie­
niach. -— „ Na śniadaniu „ —  ,, W kajucie kapita­
na Maitland. „ —« „ Idzie do stołu „ — „ Idzie na 
pokład „ — „ Pisze.,, i t. p. Dotąd 1,000 czó ł­
no w , £ _ 8.000 ludzi mających, około Belleropho- 
nu , już z wiosłami, już pod żaglem pływało, dli 
Widzenia Bonapartego.

M ówią, że Bonapartb otrzymś pozwolenić, 
wzięcia z sobą na wyspę ś. Hiena, jch adjutantów 
i  12 służących. Podług innych jednego tylko słu­

\ gfc*

żącego i kucharza. Mówią teraz znow u, że Bet'
trand  i Montholon towarzyszyć mu będą. Na Bet’ 
tranda  bardzo się teraz srożą gazety nasze. Ph^  
one właśnie, że on to b y ł ,  który całym planet11 
spisku Bonapartego z wyspy Elby kierował, # ie' 
gał on tajemnie do Paryża i naradzał się ze sp1, 
skowymi: a robił to wszystko po swojem jû
poddaniu się Królowi.

Telegraficzne doniesienia z Londynu do Po>łf‘ 
muth  przychodzą we trzech czwartych minut)'' 
również odpowiedź tak rychło tam odbierają. 
Plymouth idą przez 1 i  minuty.

Jeżeliby bonaparte ( pisze gazeta Statesman i  
do Tower yr Londynie był zaprowadzonym , 1110 
byłoby to pierwszym razem odwiedzin jego tef 
stolicy. Kiedy Jenerał Paoli tu mieszkał, pr tf '  
jeżdżał, bardzo jescze wówczas młody, Bonop1 
t e , w celu otrzymania przez niego mieysca w woj" 
sku angielskiem. Mieszkał wtedy na Georgs - Stre?, 
u pewnego krawca: miał wuja i ciotkę w Londyn^ * 
którzy utrzymywali handel w Squaare,

Bonaparte wyraźnie żądał czytać gazetę CfW 
r ic r , i d 2 9  lipca, z okrętu Beliercphuti kazał *1° 
xięgarza H.xland następujący bilet napisać : „ b0' 
naparte życzy  sobie czytać Kury era. Postni m 
ląd posłańca , dla dostania 2ch ostatnich nume*‘ 
rów . Odeszlę W Panu. Będę odtąd ccdzuń f 0’ 
sytat. Kie wiem, ja k  d łu go  tu zabawim y, t y 11' 
czasem chciałbym regularnie tę gazetę o tiz i/in t  
wać z Londynu. (  Podpis gwiazdeczkami był 
rażony ).

Wczora straż w Tower stem ludzi wzmocni0' 
ną została, co było powodem do przyjęcia za n e' 
teiną pogłoski , ze do lo w e r  przypruw adzono wig' 
źnia , w karecie, pod strażą ęciu dragonów. Je' 
dnakże powiększenie to straży stało się tylko B 
żądanie cywilnego urzędnika, który to za potrze' 
bne osądził. Rzecz ta więc nie tykała się żaęln®' 
go więźnia stanu-

W hrabstwie Cheshire kupiono ziemi 12,0° 
akrów, z tych p ien ięd zy , które Parlament zezw0' 
lił dla Xiążęc-a Wellingtona. Ma bydź tam ^  
stawiony pałac , mający kosztować 200,000 f. s- 
Król Niderlandów , Lordowi Clancarty nadał tytÛ  
margrabiego Hensden •— Liczbę woy.sk sprzjm1  ̂
rzonych, we Francyi teraz żnaydujących się » 
800,000 wynoszą , które dla zrównania ciężarów  ̂
wszystkich departamentów, mają bydź rozłużolJ 
we'wszystkich częściach Francyi.

Korrespondciit hamburski donosi z Londyn 
pod d. 4 sierpnia : „ Admiralicya tuteysza kró* ^ 
sobie postąpiła z maytkami cudzoziemskimi, k*** 
pzy  na kupieckich okrętach angielskich tu przy J 
li. 150 cudzoziemców znayduje się teraz pod 
w er  na okręcie strażowym, zkąd do Nore P0^ 
ni będą, a potem na okręta wojenne’ dla odeS^  
nia, podług okoliczności, do oyczystey ziem1- 
Teraźnieyszy stan powietrza w Anglii  nader ¥tẐ 0, 
jazny jest zbieraniu tegorocznych obfitych P ; 
now. — Xiążę Rejent wezwał biskupów, aby 
chęcali duchowieństwo angielskie do przyłożeń1̂  
w zbieraniu subskrypcyi dla ranionych i siero 
wojownikach pod Waterloo poległych.  ̂ A

D. 1 fregata Liffey z Plymouth do 
wypłynęła: znaydują się na niey Jenerałowie ‘‘ l 
r y ,  Bertrand i Lallemand. —« Podług 
z Paryża  , ma się tam kongress rozpocząć- 
w ią , że Davoust do Szw ay car  wyjedzie.

d o d a t b k



D o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  Nr-  U ,

N i e m c y,
Podług gazety w iedeńskif y, Oesterreichischer Beo- 

b'tchter, M, Król Jmć Saski* Xiążgcia W eil ng tona  o- 
^ob ił  orderem  nic hm t y  korony. Tenż Monarcha
enprał porucznika Le Cocq , i Jenerała  poruczni- 

^  a razem Naczelnika taynćy nadworney kancela- 
p \  woienney , Z eschau  , na okaz naywyższego u- 
*°nteńtowania z ważnych usług prz< z ruch podję­
ty0*1 . ozdobił wielkiemi krzyzami o rderu  A Ren- 
W a .  Do F tankfortu  d. 31 lipo a przybył panu- 
ia<°7 Xiąż§ Wied Neuwied, Jenerał Porucznik woysk 
t a k i c h  Tamże z Paruia  przybyli Kommissarze 

‘i ryy scy  i Pruscy . o których mówią, iz p rzy -  
i  jo tą  1 000,000 z ł . ,  na zakupienie zielone- 

$° i białego sukna d law o y sk a ;  przygotowano tam 
*esZcze a 0,000 par trzewików i butów.

Korespondent hamburski zawiera z A kw izgran  
W"*Pod 5 sierpnia, ćo'następnie W liście p ry- 
^ atnym z K am bw iheJ  . pod 31 lipca czytamy „ 
•"’’nysko jfraneuzkie za Loarą b ędące , rzeczywiście 
*’? Królowi poddało Wielka się jego część rozbie- 

• częścią do domow , częścią dla służenia w k o r­
pusach ochótnikow i dla rabowania z nimi. Da- 
•v,,u't  dotąd się znayduie pr/y . woysku ; ż łnierze 
S^srdyi Kopoleona tak są sw aw olni, iak dawniey :
^ dujtryatcanń  na przedpocztach szukaią zawsze 
2a°Zepek , i obelgi im wyrządzaią; nas nie zagahaią; bo 
niy Prusacy nie w daiemy się w żarty  z taką szuią. Na- 
Si żołni*rze pomagaią wprawdzie gospodarzom swo- 

w zbieraniu żniwa: gdyż oyeiec Bluc-her tak roz - 
a^ ł ,  a my z ochotą jego rozkazy wypełniamy; 

*Ie przyiaciołmi ich dla t» go nie jesteśmy. W rę­
bcie jj-jp należy wierzyć ■ żeby naród ten, chociaż 
" iałą kokardę p rzy p ią ł ,  kochał dobrćgo Króla swe-
|o  .

Kapitulacya tw ierdzy Givnt nie zastała przy- 
l§Łą : gdyż załoga tylko na poddanie się L d w iló -  
k'* X F l l l , a nie na wpuszczenie w oysk sprzymie­
rzonych zezwala. ^

Przechody woysk trwaią ciągle, dzisiay p r z y - 
s2ły tu  trzy  bataliony milicyi M ekU m burskity ', 3 
Łatepyg polowe pruskie , wiele oddziałów zaśabo- 
> c h  i z bataliony milicyi nadreńskiey, k tórych  wię~- 

sza część daley do F rancyi poszła. Woyska ro s­
y jsk ie  , k tó re  dotąd przez departam ent Rtnu  i Mo. 
*'Ui przeszły , wynoszą 74 000 ludzi i 15,000 koni.

Dom szą od brzegów Menu pod 6 sierpnia : ,, 
JeHerał R igaud  , k tóry  przez Rossyan poymany i 

0 Frankfurtu  zaprowadzony zóstał, ieszcze się tam 
łllayduie. —— Dowódzcą H uning i, k tó ry  do B azylei 
J^zelać kazał, jest Jepera l B hrbenegre, rodow ity 

rsykanirt, zapalony spółrodak Bonaportego.
. i Postanowienia kongressu wiedeńskiego, do- 
^ iad czy ły  nieiakiego sprzeciwienia , czego w ta- 
j lpoi powikłaniu interessow spodziewać się tia- 
e:ti>ło. Hiszpański P o se ł ,  D. Gomez Labrador  * 

^Cotest‘ wał się d. 5go c ze rw ca , przeciwko niektó- 
D'ni rozrządzeniem , we Włoszech  poczynionym » 

&̂ iadęzaiąc , że podobno prawo narodow nie bę- 
s-ile uznawane na drugiey stronie Pireneow. Mniey- 
■ -Kiążęta Niemieccy podali także oświadczenie 
j^ e c iw k o  aktowi związkowemu. Jeszcze na kon- 

w Wiedniu  u łożono , że Xiążęta Oldenbur- 
tr* ' M tckhm burg  S irelitz  , każdy z nich, mają o- 

^Ulać powiększenie ze 20,000 poddanych,
^iążg Saski - C oburg , k tóćy dbwodzi woy- 

Królewsko - Saskiem . wyiechał z Frankfortil
^  Woyska. —» W pruskich krajach na po trzeby  no- 

Uzbrpieńia woysk , u tw orzoną została u nay- 
Plerws2ych baakierow pożyczka 5 milionow ta la­

r ó w , które wexlami w ęrzęciągu 3  miesięcy zwró* 
cone iydź maią.

Fr->nkf)rt H s syrenia 
2 woyska rossyyskiego odwodowego , pod do- 

wócjzlwem Jenera ła , Hrabh go W itt^m ste ina  , iszy  
korpus woyska i odwodowa kawalerya rosSyyska 
rozło;one będą tymczasowie na kwaterach w Sax >~ 
n i i ; tgi zaś korpus tego woyska przechodzi tędy 
do woyska Xifcia WclLingtona. Do d. 8 t. m. 
przeciodzić będzie pierwsza kolumna tego korpu­
su , pjzez most łyżwowy , pod IV ur z bur giem . K o­
zacy  dągną przez B ischoffsheim .

Gazeta Berlińska donosi od brzegów Menu pod 
d. 8 sferpnia : „ Podług wszystkich wiadomości, k ro ­
ki ni'przyiacielskie pod Strasburg iem  w krótet* 
się rozpoczną. Ciekawi jestesmy widzieć, jaki sku­
tek,/nieć będzie wyrok Króla Franeuzkiógo , naka­
zujący rozwiązanie nowo utworzonych gwardyy na­
rodowych. W S trasburgu  znayduie się ich około 
35,000 ludzi: jeżeli enerał Rnpp wyroku tego u -  
słuch^: zechce , wówczas miasta dłużóy już nie bę ­
dzie, mógł utrzymywać ; jeżeli nie będzie posłusz­
n y m , ętanie się , podług brzmienia tego wyroku * 
buntownikiem.

Nie .dawno znowu przez W. Xięstwo Bndeń- 
skie  przechodziło 88,000 Rossyan  i 27 000 koni# 
udając się do Francyi. Pod Ulmtm  zbiera się od­
wodowe woysko austryackie , 20,000 ludzi wyno- 
szajce , które na pierwsze wezwanie do l'> aocyt póy- 
dzie. Tak co chwila wzrasta siła sprzymierzonych, 
i tym tylko sposobem mogą oni cel swóy osiagną.ć.

H  I S * P A N I J  A.
Czytamy w gazecie Korespondenta W arszaw  - 

sk ieg o :,, Naypóźnieysze gazety hiszpańskie umie­
ściły wyroki sądów Królewskich ,  p r z e c i w  ko s tro n ­
nikom konstytucyi ( Liberates') . Ca/ero, wydawca 
pazety w Korunnie ,• Oo nnock i Pt-rdo mnich wiel-- 
kiey zdatno‘ ci , na galery skazani zostali ; lecz znay- 
duią śię za granicą. Niektórych prywatnych ludzi 
skazarfo na karę pieniężną, w większey części po 
400 eżer. złł. innym zabroniono oddalać się z do­
mów; innych nakoniec uwolniono. ATaywiększe ka­
ry  pieniężne od 7000 do 8 000 talarów nałożono 
na kipcow , k tó rzy  pod tym  warunkiem uwolnio­
nymi zostali.

Podług listów z Bilbao  ( pisze gaz. wiedeń. 
Oesti. Beob. )  pod d. 27 cze rw ca , gazety angiel­
skie donoszą, ż- Król Ferdynand  od kupców ta ­
mecznych żądał pożyczki 2^ riiilionow reklow w go - 
towiżnie , ńa ó ty  p rocen t ; a d. i i  doradzcę od 
mowfęnia’ do więzienia zaprowadzić kazano. Podo­
bnież stało się w s. A n d er , gdzie pó łt ra  milibnk 
żądano. Na usprawiedliwienie tey surowości p rzy ­
wodzą,’ że Król beż tych pieniędzy wyprawy prze- 
c w tid ' Frctitcyi rozpocząćby nie mógł. 
s S z w U c Y A i N o r  w E g 1 i A.

§eym szwedzki, k tó ry  zebrał się d 3 mareś, 
w śkutku zwołującego listu Królewskiego; ukoń­
czył d. xó czerwca posiedzenia swoie,

Uchwalono na tym  seymie, aby zabrać na sitarb 
znaczn^ inaią tek , k tó ry  należał do byłego Króla 
Gi/std1va  A dolfa , ze spuścizny po zmarłcy mated 
jego jCiężniczce Duńskiey , małż«nce Gustawa U L  
Uchwiła ta  nastąpiła z przyczyny ostatniego oświad­
czenia Gustawa Adolfa , zastrzegaiącego prawa sy­
na swtńćgo do t ro n u  szwedzkiego. Wiadomo w re- 
szcie[, 'że syn G ustaw a Adolfa , k tó ry  edukuje się
W Badert p rzy  inatce sW’oiey Krolow-ey fr'ri/‘ er?  
c e , C z domu Xifżniczka B a d e ń s k a  )  , nie przylał 
wyznaczohćy mu prze* naród szwedzki pensj-i, *

o  ft'.
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^ a d Ziemski Pttu Słonimskiego przez postanowień’* 
swoie w dniu  a Julii ter.  1&15 Ru uczynione,  zann*' 
t e m  przeznaczonego rozdzielenia wsi Dubruwki 
sa tysfakc ją  wierzyciel ,  upadłego banku Piotra  Tęp* 
pera,  za summy cnym  , dekretami Kommissył.  JN«y 
iaśnieyszycb Dworow dwóch Cesarskich i Królewską 
Pruskiego do upadłych  szesciu banków w Warszaw’? 
us tanowioney zrtkognoskowane,  i na .schedz ie  t . J z 
wsi Dubruwki p rzez  dekre t  exdywizorski  Z d z ięc .e |  
skiey Tepperowi wydzieloney o p a r te .  Z jazd  swoy 
w komplecie ze trzech  osób złożonym, na n-ieyść* 
wzmienioney wsi Dubruwki w Ptcie Słonimskim l0' 
żącey na dzień 25 Augusta teraz.  Ru z a d e t e r m m f  
wawszy,  inwentacyą stanu Włości ,  ń 1 wszelUey* wł«l 
sności teyże wsi dopełnić ; akta  Inkwizycy 1, tS m 0'  
lacyi  1 weryfikacyi  szkód, na terażnieyweych ley 
sesorach od czasu ząięcra sched Dubruwki, w d i w '  
zenie wyprowadzić.  Na os tatek  za rozpoznaniem p*0*, 
tensyow z posseśyi Dubruwki wynikłych,  i 
należności procentów n ie k tó ry m  wierzycielom po5’ 
sesyi w Dubruwie niemaią tym rozdział oney  między 
w er /y  cieli w proporcyą summ za dekretami. Komm’*' 
syi bankowcy należnych dopełnić  zadeklarował.  A | 0' 
by zaś do wyrażonego dzie ła exdywizyi  w«*\stf* 
należne strony na wyznaczony te rmin stawały,  1 a*0' 
bv wiadomość o tym każdego z wierzycieli  
S£,d Ziemski Słonimski o takowym postano w ien>u 
naznaczonym czasie wedle przepisu Sądu Głłgn L' * 
G r o d z ie ń .  2gd D epar tam en tu  przez trzy  k ro tną  A*
z-acyą w gazecie Warszawskiey 1 Kuryerze  Litt .  ogia 
sza. Roku  1815 Julii 5 dnia. ■ .

M aurycy Strawiński Prezydent Z iem : .Słatiim>» _ 
Stefan  Niezabitowski Sędzia Z iem : P ttu  Słoni111 
<ózef Lipski Pisarz Z iem ski P ttu  S łonim skiego  

Regent Antoni Chrzczonou>icz,

2 Z  dnia ęgo na dzień i o t y  te razn :  Msca Aug1* 
sta , w nocy o godzinie Jciey w donau W. Ko.tr® 
wick iegopod  Nrm 738,  podle zielonego mostu 
dziono p rzez  okno oficera Nowgorodzkiego K< r** 
syerskiego pułku W.  Kaietana  Kozieł ła  , z pi.;.fl'fj 
dzy i odz ien ia ,  iakotoi  surdut  czarny z wypust?* 
różow ą sztametem białym wskroś podszy ty  , w e' 
szeni o“nego naydował  się czerwonego safianu p'd 
res, a w o n y m ,  Rubli  assygn: 68o, w drflgiey W  
szeni chustka śinia od  nosa i w oney by ło  zawią* 
nvcli pieniędzy rubli srebra 8 » także  vice muflo 
zielony Karasyerski z wypustką r ó ż o w ą , .chustka 
dwabna czarna ko łn ierzyk  z czarney  kitayki, **1?J 
ki safianu cze rwonego ,  kamizelka v» paski z Per 
lu na dnie pał iowym okcfo garnirowana taśmą W 
Ftykową w różnych ko lorach,  dynie furaszki ofice 
skie białe iedna nowa z kazimiru i z ęzechłem 
ratowym z okołmzkiem czerwonym z bronzem ż°  
tym,  druga z białego sukua z różowym okołus jk i( ’̂  
t rochę  obnoszona,  rękawiczki zamszowe . <jak°o t i  
ju z  je s t  zawiadomiono Komendantowi i Policyi tutey$~ê  
przeto  naypokorńiey uprasza się ktoby z takoW.V 
rzeczy  gdzie obaczył ,  aby był  łaskaw donieść,.°db*e'  
nadgrody rub: 100 as: a jeśliby takowych pieniędzy ^  
niechciał  za nadgrodę  przyiąć ,  one będą  rozda  
bidnym.

«  t e  H i  H f  " U  -

I. z  dnia 35 ' jul i i na 26 roku bieżącego,  z
Warku Swiran W. Wołka  zbiegły,  czy też  uwieź’ ^
z o s ta ły  dwie dziewki ze D w o r u ,  jedna  Kry* .
Prokopowna wieku la t  21 , tw arzy  okrągłey ' as0w
na lewey stronie twarzy  brodawkę mająca ^ e,
na głowie cz a rn y c h ,  oczy często w doi s p ; ° r?f
D ruga  Teressa Michałowska la t  19,
poeiagłey  ospowetey ,  włosow na głowie 1 brvkl j(?1ś
svch , obiedwie te  uczyniwszy szkodę p rzez  kra ^
górą d w óch  tysięcy rhbli srebrnych u d a ły  *’« t&.

! “ tuV ~'-X~ur ; T« «n<ar<l(ie»o W\V J ó -  Wilna. “ /» Prze to  uprasz'a się naymocńiey ,  a . je,
‘ “ " " . f  r ‘''e  ^  e V w n l ń  i t ś r l  liow v«h dziewek n ik t  n l . o i « , m y * . ł ;  » « » • ■ "zif.  m Houwal 'em .Prezydent ,  u  o .z. wiien .  J  natvch*n
lein i K oas tanfv rn^Pi /ezd ' ecVi'-m ■ ht , rośc ićam.  P m -  kolw.ek w czyim domu one puj w.ą » S ,
skiemi i t ;  d. Roku 1813 Marca 13 dma ‘gOf •• do Polfcyi uwradomił.

że żyie teraz* ty lko z  p ryw atnego  maiątku oyea swe­
go. -/.  W reszcie nie d niosły pisma publiczne o
s i raw acb  s e jm u  szwedzkiego  nic w ięce y ,  ia t j  o,
że miedzy vSzLacl t ą  u tw o rz y ły  się by ły  wa- jt 
ciwne p a r t y e , i że mieszczanie ;i wioscianą,ą^mą- 
gali się takich samych przywile jów , iakie ot izyma- 
l i  K anoe o ? innig p rz e z  kons ty tucyą  swoię.

Dnia 18 cze rw ca  wyjechał K fó l  z KroIową,  
Królewiczem Nas tępcą i synem jego do C h n stya -  
11 h  dla zagai, ma s- ymu norwegskiego . zkąi p o ­
t e m  pojedzie do D ron t he im  , gdzie się laka K ro i  
N o rw eg s k i  koronować będzie,

I n d y e  W s c h o d n i  b .

K orespondent h a m h u rsk i z  L on d yn u  p d  14 
sierpnia z a w i e r a ; , ,  W  In d y  ach wsclu dn ich  także,  
dnia 13 lutego , dos ta ł  5ię nam  w nu wolę cbtych- 
ćzasowy M onarcha  , Kró l  Candy,, na wyspie Ceylan , 
z  dwoma żonami i całą swoią rodz iną Stolicę j e ­
go bez  żadm y s t r a t y  A n g lic y  w z ię l i ,  niezmierne 
bogactw a zdoby l i ,  i całe podbili królestwo. J e ­
nera ł  Broun r ip g  przysłał  Xięciu Rejentowi berło  
i  szpadę K r ó l a ,  k tó ry  p rz e z  własnych ludzi zd ra ­
dzony został . Kró l  t e n ,  równego z TypposoiOem  
losu gdy ze stol icy swpjey uci ‘ kał, w prowmcyi 
Tom hera  w niewolę ąię dostał.  1’o w o d e n  doWoy- 
n y  z nim było  , iż posła angielskiego , k tó ry  do
ni. go był  posłany zamordować kazał; podanie to
jednak nie je st  dowiedzion ”, Jes teśmy te raż  pa­
nami całey boga tey  wyspy CeyInn , a potędze na-  
szey w fn d y a c h  w schodnich  nić oprzeć  dg me może.  

O G Ł O S Z E N I E  
2 Od Litewsko- Wileńskiego Cywilnego Guber­

n a to ra  podaie Się do pow szechne j  wiadomości u- 
t rzym uiących  fabryki sukienne i hardlu iących su­
knem,  iż dla lepszey ich wygody  i ulgi w dos ta r ­
czeniu  dla arnrj,  jak sukna tak też sztan etu na pod­
szewkę do  mundurów zw yczajn ie  używanego ; Kom- 
m i te t  J W U .  Ministrów j o s t a n c j i ł  cenę sukna l 
s z tam etu  na iclą. y * 8 15 Rok d la  obowiązanych 
fabrykantów następną: . ,

Z a  arszyn prostego sukńa - - 1 k0P:
Bjdłego z szarym włóknem 2 - 4 °  

„ „  Szarego 1 hi at* go - - - 2 5°
___ —, Ciemno zielonego - 2 - 9 5
— _  — Czarnego - - - - * " 2* 70
— — — Sztametu - - -  - -  - -  - 8 0

Dl* wolnych zaś podraczykow na ar szynie kaidego 
gatunku sukna, jak było  w przeszłych latach^ prze­
znacza się zw ycza jnego  naddatku po 1 5 kop: cprócz 
piostego i sz tam e tu ,  które pozostają w iedno6tay- 
ney  cenie. Sekretarz Ant: fPiskowski.  ̂ ^

2 W  imieniu JW .  M  »bał* Clirapowickiego P o d ­
komorzego  Pttu B binowietid go i Kawalera, w dniach 
5 i 8 Augusta bieżącego, roku zos ta ły  wydane Ob- 
W ieszczenia od Urzędników n a-ącyrh .zja- l.ac do 
maie tności  J.isnogurki w Ptue Rosjeńskim polożo- 
ney  , dla uczynienia sa tys fakcy  j  go Kr. d y to  om: 
aby  zatem wszyscy mafący piet .  . sye do łnas.y je ­
go funduszu w dniach 1. i 4 miesiąca Se tambra 1- 
dącego  roku do pońhemoney maięt.  oś. r  z dowoda­
mi należność probuiącemi prżed sąd. m •: ł  • xat^rs  o- 
EŚtdywUorŚk.m stawali p rz e z  ukii y«vą awj«-ącyą. 
u w ia d a m ia m —/ Dominik Bielski Regent  G tan i f^ony  
[Wileński.

2 W s k u t e k  d e k r e t u  Rero i ' sy  ynegp  Sąd% £jftgo 
D c p ^ r t s m e n t u  2go Guber .  L t t .  i. o 1. i*'ń. w p r a w i e  
W- W ó l  mera P r e z y d e n t a  Z i e m s k ie g o  G ródz jeńs^ iego ,  
z- \\ W. Paw łem atipełne l i t . maiąry m,. Stanisławem 
i Fe l  Xt*m nieletniflmi, Jagttiin-imi, w dok ładz teop ie -

Dozwala sis  druliuwać. Lr.  f i .  Groddeck P. O. Członek K- I V .  D rukarni K X  Puarour.



d o d a t e k  t r z e c i  d o  N m  0 3

W
2 Ks iąg  Z i e m s k i c h  P o w i a t u  N o w o g r ó d z -  

*>ego.  __
&°ku T ysiąc C ś m se t  p i ę t n a s t e g o  M i e s i ą c a  $ u l n  
_ D w ó d z ie s te g o  S z ó s t e g o  d n ia  

SCI 7 2ed A f c f n u  J E G O  I M P E . R A T O R S K I E Y  M O -  
Obe lem lut  mi P t t u  N o w o g r ó d z k i e g o  s t s n o w s z y  
pf , Cn’,‘ W . J P a n  L e c n  K ( o O r a t o w i c z  R e m a m f e s t
W \ y * J n V  K a r t  i» G  r a f f  M o r a w s k i ,  g o  G e n e r a ł ,  M a i o ra
pjs ' P°h k i c h  i Kamerhera  d w o r u  Rossy  i .-kiego pod- 
•2.'* U ,,a^ f p n y o h  wyrazach-  po  p rzy ło żen iu  Arku

knn ie iek  o  pflziesie*C ’I1 -J ' , ,viiv U ó u r  1 u  w s -  s> ” 7   V * X *
b, , d(_ Akt ‘podał  —  J W  Jan C h o d ź k o  P r e z y d e n t  

G | lg° . M ńskiągo ago  Drpe r i ame nt . u  w  d n i u  
dz iew l i tym maia , n n i i e y sz e^ o  r o k u  za-

^ c. 7 . \ r  t \  . 1 r~> l . l l ,  D » - ł  . i  TV 1  1 ń  I n  t -  t r r \  r a u n a H

»ta| ■ -  w ł a d z y )  o d p o w i e d n i —  publ t czi . ey  do
G a j / ' ?  w i a d o m o ś c i — O g ło s i ł  one w L l t e w s k i e y

> taż Jemu szukaną , i zas łużoną  p r zy n o s i  od  
O’WJerU . . .  i  ____tf»ecł4 —. Kie d y p ,sząo w nie> ż ■ moie n az w isk o ,  
scj Własny r o b i e  z m us zo n y  p a m i ę c i ,  i w iadomo-
G

brał ^ ' ‘M e w i s k a  z a s ł u g u ą e y m  k r o k i e m ,  p r ze d s i ę -  
j  n c i a s n y m  p o k r y w a ć  t o z  oś w ia dcz en i e  Im ie n ie m 

to s ł aw ić  siebie w I n te r es sa e h  Domu nasze-
ćm,łllhy c z y . n ’ m —  kiedy św ie tn y  blask o n y c h ,  za- 
Im So t ak  daiece:  iż n ie po ią ł ;  że go wezwano ,  ty l -  
HnjC*"«0wie do  s t r z eż en ia  cał< sc I n te r e s ó w ,  a by nay -  
rJj('e  ̂ do pe łn eg o  onemi  z a r z ą d z e n i a — Kiedy  ( w r o -  
e6(n* 1 isk się po s r rz .  g i ć  zdaie ) o c h o t a  do  r . z n i e -  
a,j ' a .Między F a n u h i ą  i osobami z nią  po łączone-  
ty ’ ś c iow , i n i . e r r z u m b ń  do t e g o  c i emno-
>0^2 * y , a go topn ia  , że  mimo w i n n e g o  p r aw a  p t z y -  
<e 2i»n'a' 1 pi sanemu usz an ow an iu  pok us i ł  s ię  żuch wa-  
Szan ent°wać ( c z y  mu się nie p o w i e d z i e )  obląkao  
doki ' 'Vt,ey Pu b l i c z no śc i  w ni me iraniu"  Z  może 
t y j f i J ^ ę d n i e  ma łole tniey JO. Xięż n ic zk i  S te f am RadżY- 
Kiei 'V. ' v } e  z ł ego  s. p J O X d a  Dominika R a d z i w i ł ł a  
lHoj/ * 1 ^ k i e g o ,  i O ł y o k i e g o  O r d y n a t a  Brata,  i Z i ę c i a  
k i m ^ P ^ r k i .  a moi ey"pros to  w n u c z k i :  n-ogą b y d ż  w ia- 
a?.Pn,0 'v ' t k w vnledzie ni.  godne  z ' e m i  N ay sz  -nowoiey- 

n:,r°d z i e  mężami,  k tórym J E G O  I M P E R A T O R -  
ezyf MOSC nayiaska i ey O p ie k ę  O . e y  p o r u c z y ć  ra­
na ‘ ‘'"dy naos ta t ek n iemogąc  znieść  ba c zn e go  moiego ,
Hif)it. SiJ, st*l 'e Je go  po s t ę po w an ia  r agladw. ia ,  b l i skością  

go ^  . - I ---------- -----  W.rrH,,
"ttlóy mieszkan ia  znaczni .  u ł a t w i o n e g o — K : ż ó y

t>r?„ )*r0K p r aw v  i legalny swoim Imieniem o sk a rż y ć
*d Puhft  • • 6 - • '  - • * *--------------

Ti P  j  * • p  J *
go r  U b l i c z n o ś c i ą  u . i i n o ś ć  okaza ł  —  Ł u b o m  n i c  Je* 
*ZeteV*'n °®ciów , z  m o i e g o  r>ie o p u s z c z a i ą c  w i d o k u ,  
>nie . - rf' e p r a g n ą ł —  p r z y n i e ś ć  z u p e ł n e  o n y c h  w y io -  
ty,n rt P r zed  K o m m i s s y ą  l ako l e d y n i e  w ła śc iwą . ,  
śnj f 'Mom J u r y z d y k c y ą  , n i e  ż y c z ą c  sob i e  w’c z e - 
iedn^i, ^ ^ z y w a c  P u b l i c z n o ś c i  J e g o  c z y n ó w -  G d y  
p r . 8k p r z y n i e w o l l ł  mn ie  w ł a s n e g o  z a p ę d u  k r o k a m i  ,
U ^ ‘P i e s zy c  , i o d d a ć  P u b l i c z n o ś c i  R y s  p r a w d z i w y  
Kj  ^ ' g ° ;  n i e c h  W ęc  na ony  p a t r z y ,  i c z y t a .
8| e°»zc*ędz'ał J W .  C h o d ź k o  w t y c i m  O św i a d c z e n i u  
dy0'!' c *cz.ych: , , A b y  w y p r o w a d z i ć  In te re ss a  z nieła^ 
I ? u V * a, r? u * «by o n y m  p r a w i e  zm a r tw ia ł y m  n;i ać 
h 0L L e c z  c óż  pokazu ie s i ę  , po J fcg °  Dz ie ła ch ,  
iev0r* D z i e d z i c t w a  X i ę z n ic z k i  S tefan i i  W n u c z k i  mo- 
goV  8 d ! ug S k a r b o w i  M O N A R S Z E M U  p r ze z  zeszłe-  

,ey O y c e  za łogowi  t - d d a n t —- N o u e m i  o b ar c zy ł  
r ę^^tami  — 2,a i edne i %v znacz ney  i l k ś c i  t r zy le tn ie  

z gury  d o c h o d y —  n ie  odda l  w ka.sę Skar- 
Zj ^ > z m ą  się n ie po  i c z y ł  nawet  n i e b a c z ą c ,  że t o  
^ ' " y p i e r w s z y  dla R o m m L s y i  R z ą d o w e y  p rzep i sano  
*a '*t*ek __ I„ne z ty .  hże  l i cz by  w n o w e  za w ió d ł
by , w y .  azukał  w  t y m  omamić.  O p ie k ę ,  znaczny  ni-
p ^ j  p̂ kazu ią c  na p ap i e r ze  d o c h o d  ; bo I s to tn ie  on y  
płs * V u ł e m  D zi e rż ,  w y ,  p r z e z  s ę u t w o r z o n e m u  zs- 
tfia,,1 au r.iko w i g o to w tn i i  z K ss sy  —  A te n  p r ze -  
lajsgjkł na u t r zy m an ie  li. z n y c h  , i do o t w a r c i a  Kom-  

J pew,) ie bez c z y n n y c h  O f f i cya l i s tow  • P o p r z e -  
»iy, i* pozo- ta ł e  p r z y  A dm in i s t r a to r a c h  , z lat  daw- 
Z,, Kr,  so e n e y e  , b e z r a i h u n k u  z n i i m i —  K t ó r e g o  
t*a»- i** w ła d z y  m e  n . i a ł — P o  iakiey ce n ie  ? w lakim 
O ?  t y m gamyni dał  Im p o w o d  zasłony od k om e-  
bk roz l i czenia  się —  N i e ' w n i ó s ł  l t e g o  W kassę
odD ‘WS co i ey  p o d a n e  z a ło g o w i  , t e m u  i e d y m e

t,P0vviedi,ć p o w i n n o  b> ło z a m i a r o w i — 1 na żaden 
&tT,. y- ° b i t k t  d o t k n i ę t e  b y ć ź  nie mogło  —  Moż esz  t o
.1 1 ' • C  f ) ^ 2   • -1  — • -  —  l . i t . , * n a > r . « i i  n  r i  > P ł  a  mtę • wać w y p r <  w i  dz e n i e m  l n t e r e s s o w  z n ie ła -
ciw’ ■ **mętti ż Nic  b i i ż e j ż e  traczey w y z n a ć ?  P r 2 e -  
?0tT)nu' i r  , t o  i e s t  w p r o w a d z e n i e  um y ś l n e  n ie ł adu  i 
*Uat*'U ■ Z a w i e d z i o n y  no w y possesso r  nie może po-  

bez p o s z u k i w a n i a  sz kód  , i p r zy k r -e śc i o w  z

z a w o d u —  K a asa  M O N A R S Z A  u y r z a w s z y  D o b r a  z a ­
ł o g o w i  s w e m u  p o d a n e ,  n o w e n n  źa i ę t e  c i ę ż m m r ,  m e -  
o p u ś c i  s k u t e c z n i e  o d z y s k i w a ć ,  c o  J t y  b e z  s p r z e ­
c z n i e  na leży  —  A d m im s i  r a t o r o w i e  m a i ą c  b e z  z w y ­
k ł e g o  p o r z ą d k u  o d i ę t e  z a j a y ,  i z t ą d  p o b u d k ę  d d  
m - e p r o w a d z e n i a  da l - zy c h  r a c h u n k ó w  d z i s  c h y b a  n «
I c h  d y s k r e c - ą  o p i e r a ć  się m o g ą c y c h  —  M a t ą  p o w o d  
o d m a w i a ć  o b l i c z e n i a  się -  • ' «  w i e d z i e ć  w  K o m -
mis sy i  , g d n e  t e  w s z y s t k i e  t ak  z n a c z n i e  z e b r a n e  F u n ­
d u s z e  ó b . U  i ł y  -  J e s t  że t o  t o  ; c o  J W .  P r e z y d e n t  
C h o d ź k o  d a n y m  p r z e ż  s-ę> z m a r t w i a ł , «  n t b y  I m e -
r e s s e m  m i a n u i e  r u c h e m -  O  B o g  da ło y ,  z e b y  t e g o
r u c h u  p r z e d  o t w a r c i e m  K o m m . - s y i  n ie  b y ł o  R o w u o  
z o t w a r c i e m  o n e y  ,k a z d y s w o i ą  n i e t k n i ę t ą
H t p o t .  ke ' A d m i n i s t r a t o r  p e ł e n  g o t o w o ś c i  d o  b e z  
p r z e s z k ó d , . e g o  r o z u c z e n i a  s . ę  -  K o m m u s y a  d o  d e -  
c y d o w a m a  r z e c z  c z y s t ą  i J a s n ą  r u c h  p r z e z  J W .  
C l o d ź k ę ,  iak s ię sa?n p o p i s u i e  z ro b i o n y  s t a n ą ł  t e m u  
w s z y s t k i e m u  na z a w a d z i e -  P c s t r z e g ł  on  t e z  i sam 
c o  n a d t o  l e g o  w ł a s n e  w y z n a i e  O ś w i a d c z a n i .  , r z u c a ł  
s i ę  do  d a n y c h  so b i e  c z a - o w  d o  o t w a r c i a  K o m m i s s y l  
P l e m p ó t e n c y o w  —  zna l a z ł  w n i c h  m e z r o w n a n e y  p r z e ­
z o r n o ś c i  p r z e p i s y  —  k t ó r y m  s i ę  s p r z e c i w i ł —  G r a ł  
ro l ę  ( z b i e r a , ą c  z n a c z n e  w g o t o w . z n i e  p i e n i ą d z e )  
t r a c ą c  o g r o m n i e  na s z k o d l i w y m  dla W n u c z k i  m o . - y  
p o ś p i e c h u  , p o r w a n i a  G o t o w k ,  C c o  s i ę  w s w o . m  w y -  
i asni  p o s z c z e g u l e  m i e y s c u ) z e t o  c z y n i  dla s p ł a c e n i a  
p o t r z e b u i a c y m  n i e o d b i c i e  w i e r z y c i e  om massy  oz
p o t y  m w s z y s t k i m  w n ie s i e  p o w s z ę c h n o s c  ? g d y  b ę d ą c  
p r z e k o n a n y m  s a m ie  w y z n a w s z y , i z  e z s p r z r c z m e  
X ię ż r . e y  T e c f . l i  R a d z i w i ł ł o w e y  O r d y n a t o w e y  G o r c e  
m o i e y  M a t c e  m a ł o l e t n i e y  X , ę ż n i c z k l  S t e f a m i  z e b r a ł o  
s i ę ,  n a l e ż n o ś c i  m i l i on  s t o  t y s i ę c y  z ł o t y c h  P o l s k i c h  
g u r ą  , p r u c z  d a l s z y c h  z a p i s ó w  , i m e  da ł .  a k o n t o . e g o  
t y l k o  cze r :  z i ł :  t r z y  s t a  p , ę d z ' 1 S^ Ł ■ 8 k3P , t a ' y  w l Vnl 
n i b y  o b i e k c i e  p o d n o s i ł  -  C ó ż  mu w  t y m  r z e t e l n y m  
r z e c z y  w y i a ś u i e n i u  p o z o s t a ł o  , o t o  c z e g o  s i ę  c h w y ­
c i ł  z r z u c i ć  na i e d c i y c h  n sp aś ć  , na d r u g i c h  p o t w a r z  -  
P i s z e  w  sw ym  O ś w  o d c z e n i u l  „ M u s i a ł e m  z t b r a c  w i e -  
, le n o w y c h  O f f i c y a n t o w  b o  mi  n i e  dano  w  I u t e r e a s a c h  
, p o . a śn i e n i a ,  b o m  zna l a z ł  l i s t  ] W . G e n e r M a  M o r a w ­
s k i e g o  d o  W .  D mu .  h o w s k i e ^ o  w y r a ż a , ą o y ,  m e l ę -  
„ k s y  s i ę ,  że  J W .  C h o d ź k o  i e s t  P l e n i p  t e n t e m ,  m e  
’ w p u ś c i ć  G o  do  A r c h i w u m - ,  R o z b i e r z m y  p i e r w s z e  
i d r u g i e  —  C o  d o  p i e t w s z e g o  m e  z a n i e d b a  z a p e w ­
n e  o d p o w i e d z i e ć  t e n  na ko go  ona  r z u c o n a  , Ja p r z e -  
s t s i e  n i e  m o g ą c  za m i l c z e ć  k o n i e c z n e g o  z a d z i w i e n i a  
p o  co  z g o r ą c ą  n i e w y m o w n i e  s k w a p l i w o s c i ą  p o r y -  
u a ć  mć d o  t a k i c h  o b i e k t ó w ,  w k l ó r y c h  w ła s n e  ob -  
l ę c ie  b y d ź  n i e  m o ż e ,  t y l k o  c h w i e j ą c y  m s i ę ,  n i e p e w ­
n y m  , a z a ty m  na y .m n ieyazego  z i a k i - g o k o l w i e k  w . d o -
d ,  ku  n i e c k a z u i ą c .y m  b e s p i e c z e ń , t w a  —  C o  do d r u g i e ­
go  w y z n a i ę  , p i s a ł e m  d o  W D m u c h o w s k i p g o  S u ba l ­
t e r n s  G ł ó w n e g o  I n s p e k t o r a  A r c h , w y , .  W . D o m b r o w -  
sk i e g o  m e l ęk śy  s i ę ,  Ż e J W .  C h - d ż k o  m i a n o w a n y  P l e ­
n i p o t e n t e m  t e g o  p i s an i a  b y ł a  p r z y c z y n a  k t ó r ą  d z i s  
G ł o ś n o  m .ę  przyM-Usił  o d k r y ć  J W .  C h e ,  Zf-o m e  lą 
kay s ię , bo Ja , ako z P r a w a  n a t u r y  N a t u r a l c y  c a ­
ł o ś c i  D ó b r ,  i z n i c h  do.  h o d o w  m o i e y  W n u c z k i  D o ­
z o r c a  b l i sko  na  w s z y s t k i e  J W  „ C h o d ź k i  p a t r z ą -  y c z y n -  
noś .  l e ,  n i c  z p o d  ńn-g-o b a c z n e g o  m e o p u s z c z ę  O k a ,  
i  w z b o c z e n i u  p r z y z w o i t y c h  d o  n a p r o s t o w a n i a  m e  
mi nę  k ro k .  w ‘r -  Pa sa ł em o n y ,  k i e d v z ?  W M. es i ą .  u  
Nc w e m b r z e ,  o m i m o n e ^ o  t y s i ą c  O ś m s e t  C z t e r n a s t e g o  
R  C o  sam J W .  C h o o ż k o  s w y m  p o s w i a d . z a  U ś w i a d ­
c z e n i e m  M ó g ł ż e  p o w i e m  o t w a r c i e  J emu  t e y  c z a a d  
z a p o m n i e ć  E p o k i ,  w s z a k ż e  w  m e y  w ła śn i e  g d y m ,  s i ę  
o s o b i ś c i e  w  M . ń s k u  p o w o d e m  p r o c e d  t u  nn-go,  w  
2 pini D < p a r ł a m :  z n a y d o w a ł  ; d o t y l e  s i ę  z ap o m ni a ł ;  z e  
s i ę  o d w a ż y ł  m ię  p r o s i ć ,  a b y m  na D e k r e t a  , t o i e  m c  
n a  u ż y t e k  mo ie y  W m  czk i  samże  b ę d ą c  luZ ey P  e- 
n i p o t e n t e m  f e r o w a ł ,  i w ł a s n ą  p o d p i s y w a ł  R ę k ą ,  g ł o ­
śn o  s i ę  n i e o d z y w a ł -  Z  l e d n e y  s t r o n y  p o w o d o w a n y
w z r o s ł ą  z  w y  c h o w a n i e m  mo im D e l i k a t n o ś c i ą  ^  T  u "
g i e y  p r z e k o n a n y ,  aż n a d t o  m o c ą  P r a w a ;  ^  p o d o b n e  
c z y n y  w s k u t k u  c h i b a  p o ś m i e w i s k o ,  m e i a k ą k o l w i e k  
S z k o d ę ,  lega ln i e  ś c i ą g n ą ć  dla k r w i  mo i ey  m<,gą,  c z e ­
k a ł e m  cz a su  , i J u r y z d y k c y i  , g d z i e  t o  o d k r y ć  p r z y ­
z w o i t o  , l,ecz p r z y m u s z o n y  z o s t a ł e m  n i e o  zow yrB- 
ż e  s amym p o s t ę p k i e m  Je g o  u s u n ą ć  Jemi  w s z e l ­
k i e  d o  d a l s z y c h  } o d o b n y c h  D z i e ł  p o k u s y ,  r i ap i f a ł e m  
w i e c  d o  W .  D m u c h o w s k i e g o :  n i e  l ęk ay  s i ę  o.  le i ,  
n i e  n a r a ż a y  s ,ę  , a sam i a ko  ń a y b l i ż s z y  krew*ny n i e  
p r z e s t a ł e m  d a w a ć  n i e u s t a n n e g o  w e  w s z y s t k i m  b a ­
c z e n i a —  A l b o  ż e m  i u ż  i w  ó w c z a s  , c o  o z i s  p u b u -  
c z n i e  p i s z ę  mało miał  p r z e ś w i a d c z e n i a  s ię d o w o d o w y  
i e  3W .  C h o d ź k o  g w a ł c ą c  d a n e  s o b i e ,  w  s»meyź  
P l e n i p o t e n c y i  p r z e p i s y ,  w i e c e y  sob i e  p o z w o l i ł  ni 
m u  u d z i e l o n o  w ł a d z y  —  J N i e p r z e w i d u i ą c  k o n k l u z y t #
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jaka s i ę  te  w s z y s t k i c h  Jego w y w ią z u j e  c z y n ó w  a 
ort  ym u, zo n y ,  smutnym wła -nych i n t e r . s i o w  p o ł o ż e ­
n iem zrywa porządek  r z ec zy  'exyr.tu ą y —  Naciska  
n o w y c h  nie ob l i czy  wszy  d a w n y ch  Gf Lc yan to w,  Tespe- 
I t y y e  i ch  powołania , p or y w a  co  b y ć z  nu ze w <a- 
pasach Administrator .-kich , me w g lą d a n o  w aprawo-  
e z n e  t smtoczasowe c e n y ,  g o t o w e  p ie n ią d ze ,  a t y m  
Strudnia i ch  rachunki — Zaymuie nahząoe prosto do 
JO. X ż n e y :  Ordy natow ey  córki  moiey  doch dy,  o g r o ­
mne przeznacza ,  i  c z y n i  w y d a i k i ,  n i e n s ą c  sobie  
p o w i e r z o n e y  t e y  mocy  czynienia  —  Zac.emia prowa­
d z i  W obłąkanie p u b l i c z n o ś ć ,  konkludu.ąc  te r.ay- 
W ię c e y  in t e r e s u ,  które przez Oświadczen ie śwoie  
zn ay d ui ąc  w p uz m e ys ze y  da< le , n-iir h Tabella W  
‘Zaleskiego Podkomorzego Rosi li L e g o  był .  go Jeneiał-  
neg o  Plenipotenta na rok t y s i ą c  ośmset  ć z n w i ą t y  
sporządzona zu p 1 łney w ą tp l i w o ś c i  znowu poda e —-  
I  tym samvm na n iew inne  cierpit-ma , żnewu ich 
naraz* — W lfikimże to w sz y s tk o  m< g ł u', zy n ić  wi ­
doku ? nie mogę przestać na i ego  własnym w y z n a ­
li u,  iż z p ow od u nie obiaśnienla s ię  W interesach  
t o  czyni ł .  Smutno  mi n»dt.o i przykro p o w i e d z i e ć ,  
•w c z y m  mi lczeć da ley  przed pub l ic zn i  śc ią  prze d  
©twarrieni Kommissyi  sam mnie zabroń ł, maiąc więc  
dla ukryc ia  chyb a  ' swoięy  w ła im iy  inter soWnosci  
ze szkodą moiey Wnuczki  , któr y  Opieka,  c z y n i ć  
b y n a y m m e y  nie miała zamiaru,  !ecż św ię tośc ią  j ey  
dobrą i całosć onego  strony s w o ie y  mianow ć racz y­
ła _  Pi -ze  JW.  Chodźko ,  trzeba było og iomuey  l i ­
czby O f l i c y ia n to w  n i w y i h —  frato zgoda —  lm no­
w sz y ,  h l niniey doświadczony ch w tych  interessach —  
A  iego krewnych tym w ię c e y  trzeba było — R o z e ­
słał onych po różnych mieyscach  , spodz iew ićby  się 
należało , iż n ie  tylko opatrzy Us zy  pieniędzmi W n u ­
c z k i  moiey  na po dróż ,  lecz i pot rzi bnemi Jnst rukcy-
an i i   Iakiż t ego  ws zys tk i ego  w y d a l k U —  p e w n i e  a
pracy  n iby skutek ? Oświadczen ie  J W1. Chodźki  w i ­
d z i e ć  daie ? — Wyszukal i  Tabcllę W.  Zaleskiego r.a 
rok ty s iąc  ośmset  dziewiąty  sporządzoną.  Kt ó rą  sam- 
ż e  W.  Zaleski  odbyWaiąc wszys tk ie  w tymże Ro-  
i u  konttakty w dum d w ó d z i e s t y m  czwartym Junii 
iw yk <e  koń zące s ię  przemien ił  : bo zdawał intere-  
*a t e g c ż  roku , aż p i er ws ze go  dnia Msca Septembia.  
T o  n iby  p ierwsze  ważne i po wi.-lkim wydatku  od-
i r y c i e   Drugie  znaydz iono  w S łuckich Aktach  dnia
trzyna s tego  O k tc b r a — T y s ią c  ośmset dz i es ią tego  ro- 
Łu zapisane , przez  zesz łego  ś p. JOX cia  Oś w iad ­
cz e n i e  daiąc w ie d z i e ć  Publ icznośc i  , o ufności  iaką 
p o ł o ż y ł  , w swym Jeneralnym ow oc z tsn y tn  Plenipoteu-  
c i e  JW.  L u d w  ku Kamien-kiin P r e z y d e n c ie  Sądu 
G i ' g o  Mi n-k ' f go  p ie r w s z t g o  Departamentu , i Ka­
w a ler ze  —  Czeniuż woiażu iący  , po S łuc k  m Powiec ie ,  
w  tymże prz.  dmioc e JW.  L u d w ik  C ho d źk o  i po 
nim WiHu le szcze  różnych nazwisk  nie raczyl i  u ż y ć  
c i e t p l iw o ś .  i, a dalsże kart kilka w Aktach pr ze yr z a -  
w s z v  , dóyś c ie  Oś w i ad zenie z e s z łe g o  ś p. JOX cia  
Dominika Radzi w iłia N iw-w le z L e g o  , i G ł y c k u g o O r -  
dynatta Bra-a,  i Z i ęc ia  moiego,  którym m n i e - w  I- 
ftiieniu swoim w s z y s t k o  c z y n i ć  p o z w o l i ł ,  i s p e b i e -  
<n e z a r ę c z y ł  oraz do w y p i ł  a m  Wszyskich s w y c h  
Off ic>«ntow nie w y ł ą c z h u  jeneralnego Ph n potrtita  
ń b o w i ą z - ł — W ty m  zdarzeniu,  nauczyłb .  się isk ma 
tnię uważać,  co do cza u ex ys te l uc y i  l O X c  a Ordy  
i la i ta,  i eżel i  l e szc ze  przepi  mina, że lak bliską krwią  
p o ł ą c z o n y ,  ż X.Z1 a Stcfani ią , n iech i znów u g d z i e ­
ko l w iek  po ob asuienie ud*ć się raczy ,  żeby na m o ­
m e n t ,  i p o z w o l i ć ;  D mói hi w ki nie w y ie c h a ł
Ź Nie św ie ża  , raZ zda mu -ię  ̂ że JW.  Jeneralny P l e ­
n i p o t e n t  , winien b i d ź  A r * h w i s t ą * — Dru gi  raz p i ­
sze  , że szukał W .  Dcmbrc w kiego w N e s w i e ż u  a 
nie zn a la z ł — Ludo  każdy mu za sit bie o d p o w i e ,  lecz  
możi a>z z m i l i z c ć ,  czemuż nie szukał W.  Dombrow-  
skiego w teg° własnym Do mu o mil d w i e  od N i e ­
św i e ż a  poti  ż o n y m —  A kiedy znalazł w hlinsku,  c z e ­
muż dc cz y n n o śc i  nie p r z y s t o m p i ł — Nakon iec  ta t y l ­
ko pi kazałaby się różnica,  że co nauc zy ł  p owa żne go  
weterana , W . D w ó c h o w  kiego ,  rob ić  rusztowania dla 
zaglądania w okna y gdz ie  Arc hiwa  z ł oż o n e ,  w  mie­
s i ąc u  maiu w io se n n y m ,  to b y ł o b y  w miesiącu iakim 
z i m o w y m  , bez  żadnego w interes ;ach  działania — I 
zawsze równie  śmiesznie ,  lak i dziś,  kiedy JW Chodźko  
pub l ic zn i e  mówi  otem, co W domu dla iego p o w o ł a ­
nia ob cy m  dz ie ie  się , a gospodarz , i i ego R z ą d c y  
m i l c z ą ,  me  zaprze JW.  Ch od źk o ,  ani bardziey p u ­
b l iczność,  nie spuści  z sw o ie g o  baczenia,  że  te przed  
uprzednie , iego  zas łon ić  nie zdolne O św iad cze n ie  
w id z ia n y m  b ędz ie  raczey skłonnośc ią  przyjmowania  
ns s ię  różnych  roi s c e n n y c b —  Pisze . nie miał obja­
śnienia w interessach —  L e c z  iakże mu wiele i ego  
po trz eba :  gdy tak pr ze zo r ne y ,  tak baczr.ey,  i w s z y ­

stko p rz e w id u ią c e y  p l en ipotency i ,  iaką mu 
kun W n u c z k i  moiey JW Taytiy Sowietrnk ? 2ył
cki nie po iął ,  c z y l i  bardziey uskutecznić  nu ..
ia zaś p o w i e d z ie ć  mu obowiązany dla czego  e.
. . . .      n » „ i i a i i P u  o o i e c i a ,  b r a i  hS/,y sitj w uoji inou.cj. -'' r * J r z
niądze i one na wcale różne p r a w e m u  p r z e m1 ^ 
z k rzy w dą  krwi  moiey obracał w id. ki,  zmiesza <■ .
i e  mrJgł , zrobi ł  zament , a i e szc ze  p isze  nie ^  
t e n t o w a n i e ,  bo daley mieszać ony n nie u- . ’'̂ co 
maiąc W ręku wszyi . tkirh  papier,  w —  Inte re® , ®e. 
wiasfiy oblakał ,  i< \e  widz i  iuż,  ż e  INaywyż^^y 
po A f i y l a  t y s i ą c  csinset  pi^łTia^tt go  dnt tny V5. cG 
winiący Kommiss)  ą Ukaz z uprz- .dh.emr R z ą d c a m i  
czy ni en ia  i cy ty lko  nod«ie A rne J m if f,1( " i/o *̂ 
Chodźki  — które ze wzg lę du  w sz e lk ie g o ,  i e«  
missyi ,  O p ie c e  kiwi  nabzey zw ą / k  m p r e t e n - i r ^ _  
zu pe łn ie  e b e e  —  Jest prz.  d Kon.m.ssyą > Ł?n' a- 
p o w i e d n i m — L e t z  biiada-Wnuczce hioiej -— ^
Wym iey wierzy c i e l em,  nn  pes łuth  ł n z k  zew 
ki k ló r e y  nu mentalnie miał z a“z< 7 '» rei ' ejU,.
t antetu nowe  sp łodz i ł  p i o i e s s a —  Z - b i a i y i t i  p1*' 
dzy  nie oddał do kassy skarł owty  —  A >i.» eałą ^  
p i w i r d ź  w o z i  śn ie  do Akt i gaz. t j r P  ł (t v a®' 
nie i; wne  ł ę d ą  ifgO skutki JOO.  JVi W. jj
’U’ie starią p r / y  s u y c h  przezornych  prz* pi«w h #  ̂
M O N  AiiSiZY i w ierzy c ie le  przy sw y ch  m-upła'  < ">, ^ 
tialtżnosciach,  Wnuczka moia, i JClXnai iey k*'
pieniędzy — A JW. Chodźko pr zy  w ytnt  sw adcz* ( |  
i o d p o w i t d n e y  iemu dekiatnagyi — Mme zaś meps c ^  
milczeć ,  o zdziałanych szkodai h, t ńie starać mę zas 1 
od dal zy c h p o d o b n y c h — w k n ik lu z y i  cnłe go 
sebu ,  iakim ] W .  Chodź  o s i .bre prow adz i ł  *
krok des ta trczney  popęd iw o ś c i  iaki uważam w Y 
bl icznie  Oświadczen ia  JW. Prez: C hdźki pod  ̂ jef 
i ey  o p in i i ,  na istotney r z e c z y  opart,  y ,  nie i " ^  
ty lko  w p o do b ie ń s t w ie ,  niedoświadczonego  żegia ^  
k.-.óty zostawszy naypiękmey  zbudowanego i kr' ^^
.Meru.ącym miał wy obr ażen ie ,  iż go opatrzył ,  
bezpieczn ie ,  l iczbą potrzebną ,  ku dyrekcyi  on. go 
kow , i wszelkiemi ku temu stosou rtemi 
p uśc i ł  s ię ns ro z l eg ło ść  ogr.  mtn g o  m u z a  — pD 
cz ss  n ie u ki  bezp ie cz n ie  i w es o ło ,  w s z y t k o  
ło się temu pomagać; sz cz ęś c ie  nie dopust  i ł °  ‘‘f 
burz z w y c z a y n y c h  w mies,ą<u msrou,  lecz  z cd _ 
c iem m.esiąca Apry la ,  gdy kbnieczność p rz y " 1' , 
liła za yr ze c  ne igłę  m ag ne tyc zn ą ,  pokaz-ło się ■ 
tykalnie,  iż ok ient  łiardzo iuż iest oddalony ró p ^ 
kf u do iaktego był  w y p r a w i o n y - — uyrżano się u’ 
Uchronney potrzeł  le , uhiknienia n i -b ez p i ec ze» s  ̂
w i e b e  szkod l iw ych ,  i gr o ź n y c h  — Uży to w ię- u ( 
l i i la dla i d p a i c ia  ony< h śri dkow a z tym odkr'
Że nadto n.noga licżt.a msyt k. w  ̂ w ięcey  ;rz e -  » _e 
niż ratunku w po lrz eb ie  zdż ałać zdolna, że nak- 
w -zy st ko‘ ku zapobieżen iu  me t ezp ie ćz t  ns'w uj. 
niby zntfvdc-waio s i ę —  nia-zt ifedllak dz ie lnie  ma ^
ną rzącz ić  maiąCy u portu się zó-tał  — w takim 
■ 1U gdzie wylonduie  ikienT bz; ni wna uyrzy  P” ‘ 
czn. ść — T ak ow y R e m . m f  st podaiąi  do Akt n*.^ 
celi ryi Z-emskley P.cwiaiu Nov. 'ogrodzkiegu pO,JF 
gu. ę — Latt  Roku fys  ąc osmsrt p ię tnas tego  dn'O d 
dz ies tego  sr us ie go  M ca Jul j — U teg> Remain t 
podpis  na- fcnpi .y  Karci Crt.-.łf MóriWfki Jereral J  ̂
i, r W .  W Pcl sk.ch , .  Kamer her J 'g o  Jmperatorsh 
M. sci  i K a w a i e r — Teki w y  po ( id - r n u  przez 
nowaną Osobę  do Akt,  w X i ę g i  Zrtrtchie P m o ą
w c g r ó d c k i t g o  p r z y i ę ł y m ,  i zapicarym zostM ,
z n i - h  i t en w y p i s  za podar ą P n  ź a pod P'£c 
c ią  U r z ę d o w ą  s tron ie  iest wydań — 7 g c d n o  z 
gami św ia d cz ę  P io trHae isk i  Ziem: N o w u gt :  Aktn 
Regent .    ,

r Roku *815 Jul j 29 dnia n iżey podpisany  
sob ie  p or ucz on ą  od  Jzby Skarbowey  W i‘ ń : A d m -

stracyą  Starostwa B o b t o w  i D z ie r ż a w y  W r e * '  
w  Kowieńskim P o w ie c ie  s y t u o w a n y c h  ze w s z e l M ^ j .  
zostałościa i papierami po zesz łym Brygadyeru  
W .  Pol: Fabianie Alejcandrowiczu ppisanemi 1 ^.e,
cz ę t ow an y m i  przez Sowieltnika Tarnowskiego 1 - • 
sora Syrncia,  teraz za Ukazem oney Jzby SUarbe _
przez  .Sąd N iż s z y  Ziem-  K o w i i ń :  bez naymi.ieY 
go naruszenia oddałem W JP .  Michałowi  Aie>:-u|(-r 
ozowi  SzambelanoWi iako Bratu Stry iebzntmu 7 
go Brvgadyera i rv tym ogu ln ie  iestetu zal . i*'1 

11 : o czy m w s z y s tk ic h  JKredytórów takotii- '  ̂ irJ0-v j J < • # i . *- | .iv
t e n s c r o w  zesz łeg o  S r y g : A h - c a n d r o w  lcza ,  ^
c n i e y  o s i rze go i n ,  a b y  w  su ych  preten.Ryaoli  rd"

W D i y  t v a u  6 1«J IdHU u v  i c i r t * l i j r  )  J- -

m n i o n y c h  Ś tarcs t :  J g n ac y  b t s c h  wsk '  --ęd?

u  y  usa r  tury w k j  ■
m n i e ,  l e c z  d o  w y  r a ż o n e g o  B z a m :  A l e > : m d r ó w  ic ^  g  
w o ł y w s l i  s i ę  i a k o  d o  t e r a z n i e y s z e g o  P o s s e s o r a  
r i i n i o h y c f  
sławski .

ł


